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O B W IE SZ C Z E N IA  R Z Ą D O W E -

K otnm issya  R ządow a Spraw  W e w n ę ­
trzn ych  i Policyi.

W ydane  pod  d. 14 maia 1822 i-. obw ie­
szczenie względem Paten tów  swobody , in­
ko o b e y  muiące obiaśnienia po trzebne dla 
p rzedsięb ie rców , powtórn ie  prze', pisma 
publiczne ogłasza.

P ragnąc  zagrodzić wątpliwościom i spo­
rom wzniecić się mogący m z powodu nie­
dokładnego  zrozumienia Skutków  wyni-- 
kaiących z w ydanych  patentów swobody 
lub w ynalazku  tym  fab ry k an to m , k tórzy 

oliaruią zaprowadzić do kraiu  swoim kosz­
tem , nowe rękodzielnie lub  machiny w 
*iim ieszcze n ieużyw ane , oświadcza i

1. W ydane  P a ten ta  swobody lub w yna­
lazk u ,  zaśw iadczaią , źe Kommissyti l»zą- 
dowa p rzekonała  s ię ,  i i  machiny lub w y ­
roby  w yrażane n ieby ły  znane lub  zapro- 
’Wmłr.one w k ra in}  że zat^m t a b t y k i n t  
zak ładaiący  ie swoterli k o sz te m , godtlytn 
iest opieki Rządowe'yi

2 . T ak o w e  patenta iednak nie są i bydź 
hie tnbgą ¿»ręczehierti ze s trony B ząd ii ,  o 
skutku albo dobroci tychże wynalazków 
lu b  fabrykatów z nich pochodzących.

3. Każdy więc posiadający pa ten t pddo- 
b n v , powinien sani starać się, p rzek o n y ­
wać p u b liczność , o dokładności swoich 
W ynalazków, riiAchin lub  wyrobów., za 
Których dobroć  sarii iest odpowiedzialny*

4. W yłączność  na pewne lata ta k o w etui 
pa ten tam i p rz y z h a n a , znaczy ty lko  j iż gdy 
fabrykan t w prow adził  swoim kosz tem , nie- 
^stnącą do tąd  w kra iu  ręk o d z ie ln ią ,  n ik t  
p rze to  in n y  w przeciągu la t  w patencie 
W yrażanych , rzeczonych  wyrobów takie- 
miż sp o so b a m i, nie ma prawa uskuteczniać; 
ieżeli te w y r o b y . stosownie do obow iąz­
ku przez fabrykanta  w patencie pr/.yięte- 
g o ,  w d o b ry m  g a tu n k u  są przez niego 
Wykonywana i dostarczane.
t>. T o  iednak przeszkadzać  nie może, aby 

'każdy świadczący i dowodzący,iż zaprowadzi 
^doskonalenia , odm iany lub  inne sposoby do 
Wyrabiania podobnych  machin lub  fabry- 
^ a tó w , n ie  m ó g ł  rów nie  o trzym ać pa. 
te»tu sw o b o d y ,  pod w łasną  odpow iedzial­
nością.

W W arszawie 15 Październ ika  1825 r. 
M inister P re z y d u ią c y ,

(p o d p is a n o )  T. M o s to w s k i .
S e k re ta rz  J e n e r a ln y ,

( podp isano )  Aug. Iia rsk i.
Za zgodność 

Sekre tarz  Jenera lny  Kom. Rząd. Spraw  
W ewnę. i P o l i c y i , Aug. I ia rsk i.

K °'n tn issya  W oiew óćlztw a M azowieckiego. 
Podaie ninieyszem  do publ Lzne‘y wiado-

mości że w biórze Kom m issarza  O bdu  Go­
styńskiego w mieście K u tn i e , na  dniu  7 
Listopada r. b. odbywać się będzie minus 
l icy tacy a ,  na en łrep ryzę  wyrestaurowania  
K ościoła  parafialnego K a to l ick ieg o ,  w mie­
ście fabryczne'm G o s ty n in ie , k tórego koszta 
Anszlagiem prócz drzewa bezpła tn ie  z la ­
sów mieyskich udzielić  się maiącego , w y­
rach o w an e ,  summę Z łp .33,998 gr. 16 w y­
noszą ; każdy  zate'm chęć podięcia się ta* 
kow ey e n lre p ry z y  m aiący, Vv term inie  n a ­
znaczonym  zgłosić się zechce do Kom-mis- 
sarza O bdu  Gostyńskiego, za poprzedriie'm 
opatrzen iem  się w Vadium J  część sum m y 
Anszlagowe'y wy równy waiąceui,lub kaucyą 
U r z ę d o w ą  hipoteczną na pierwawćy p o ło ­
wie wartości dóbr  zabezpieczoną, z pod­
daniem się kan to ra  exekucy i Administra- 
cyyue’y, gdzie zarazem Anszlagi, R ysunki 
wymienioney budowli, oraz w arunki przey* 
rżeć będzie m ógł.

w W arszawie 6  P aźdz ie rn ika  1825 r.
Radca S tanu  P r e z e s  

w za s t ę ps tw ie  I i o z u c h o w tk i .  

Sekre ta rz  J lny  F ili pech i.

D ziekan W y d z ia łu  P raw a i ¿4dm in istra - 
cyi Jiróleskiego W arssn w sk icg o  Uniwer­
sytetu .
W w ykonaniu  §. 179 Ustaw w ew nętrz ­

nego Urządzenia tegoż U n iw e rsy te tu ,  po ­
daie do w iadom ości,  iż po z lozonym  c ; lo -  
kursow ym  publicznym  exam  i nie we Wrzes* 
niu i w pierwszych dniach m. b. o trzy m a­
li s topień M agistra: aj z P ra v a  JJP P .  J u ­
lian ł fo s ic k i , C y p ry a n  W o ls k i ,  Antoni 
W o la n o w s k i,  A loizy K o steck i , Konstanty 
Luhecki , G rzeg o rz  J u s ty ń s k i , Jó/.el L w o ­
w sk i, F e rd y n a n d  S a d k o w sk i, K aro l  Zgli- 
czyńsk i, W in cen ty  K liw o n to w icz , Stanislaw 
Łernp ick i, T e o d o r  M ils k i , S tan is ław  Pa- 
r ze lsk i, Teofil Borow ski, P io tr  Biatobrze- 
s k i , F ranc iszek  S a d k o w sk i, S tan is ław  Z a ­
lew ski, F e l ix  W o ls k i ,  Jan  N a g le r ,  Igna­
cy Stępkow ski, b) z jA dtninisiracyi J JPP . 
Ignacy  G ąsiorowski, Adam B a g n iew sk i, Jan  
Z ie liń sk i, Antoni Hulewicz, cj /.P ra w a  i 
¿śdm in istracyi JJP P . Jan  K o w a lsk i, Ale­
x a n d e r  B ry n d za ,  M ichał N a le p iń sk i , I< #- 
l ix  Kisielewski. P a te n ta ,  iako świadectwo 
u kończonych  z pożytkiem  nauk w U niw er­
sy tec ie ,  m ianow anym  przez W y d z ia ł  M a. 
g i s t r o m ,  w ydane zostały*

w W arszawie d. 13. Paźdz ie rn ika  1825 r.
B a n d tk it. 

B rodziński S. U.

w a r s z a w a .

__ j t K. M. X iąże  A lexander  W i r t e m -

BERSKt o negday  p rzed  po łudn iem  o p u śc i ł  
W a rsza w ę , udaiąc się napow ro t do B ossyi. 
W czasie swego p o b y tu  X iąże  zw iedza ł  r ó ­
żne insty tu ta  i osobliwości sto licy , znaydo- 
w a ł  się na wystawie sztuk  p ięknych  i p łodów  
p rze m y s łu , oraz po dw akroć  zaszczycił  swą 
obecnośc ią  T ea tr  narodowy.

—  W y sz ło  z d ru k u  dzieło  pod ty tu łem :
O  wełnie i owcach dla u iy tk u  G ospodarzy  
wieyskich i fa b ryka n tó w  , przez Jana D zień i 
kowskiego  ; A utor, uczeń sław nego A g ro n o ­
ma T haera , u ło ż y ł  ie w ed ług  naylepszych  
dz ie ł  w ty m  przedm iocie  , n igdy  nie spil- 
szczaiąc z oka t*go względu, że dla P o lsk i  
iest prseznaczonej i dla tego zapewtle 
w pływ  iego na nasne p rak tyczne  gospo-« 
darstwo n a d e r  będzie korzystny; Z naydu-  
ie się u N . Glitksherga  ; oena zł. 6 .

—  P o d ró ż  E dw arda B aczyńskiego  do T u r-  
c.zech, w yszła  z d ru k u  w frokti z e sz ły m , 
prze łożona  na ięzy k ltisrniecki, w rów nie 
w span ia łey  e d y c y i, iak ta k tó rą  m am y  
od roku  1821 w ięzyku Oyczysiym. W  ro ­
ku te raźn ieyszym  wyszła także po niemiec­
ku  pow tórna  edycya tego dz ie ła  , dla tań ­
szego nabycia in 8 z 4ttia i-ycinami w PVro - 
cławiu  u P. Ciasta.

—  Uniwersytet I V o t rz y m a ł  334 
sztuk daw nych  m onel  P o lsk ich ,  w ykopa­
nych pod pałacem w P u łtli* k u , ofiarowa­
nych przez JW . Biskupa Prazm owskicgo.

P RZY!K C H ALI  ( (lilia iS  i ifi Października) 
Rembieliński RaynuJnd P. K. W. M. z K ro­
śniewic —  Łosiewski Tomasz Sędzia z I.ublina 
<— LcJuchowłki Oby»», z Łazisk —  Lcpige Jan 
Pułkownik z Kozienic —  Potocka Anna e Ko- 
zirglów —  Szymanowski Winccnty Porucanik 
z Krakowa.

W fJ E C t ł A L l  (dnia  | 5  i 16 Października ) 
Konarski Wincenty llrabia do Łutowa — (5 er- 
stenzweig Pułkownik do Skierniewic —  llube 
Miehal lteferendarz Stanu do Augustowa —  
Kolii) kupiec do Wrocławia —  X. Długołęcki 
Jan Opat do Krasnegostawu —  Morawska 
Jeneralowa do Puław —  Schultz Adiutant do 

Petersburga.

i ruleri/iHifn 18 (30) Wracani^
__ W e d łu g  wiadomości odebranych  z

Bosławia  (w  Gubernii S m o le ń s k ie j )  z d. 
12. W rz e śn ia ,  N. Cesarzowa Jm ć o d b y ­
wała  bardzo  szezęśliwie swoię p o d r ó ż , 
k tó rey  dosyć piękna pogoda sp rzy ia la .
__ N a przedstawienie M inistra  skarbu  C e­

sarz Jmci w y d a ł  ukaz , mocą którego  p o ­
datki sk ładane  przez mieszczan t ru d n ią -  
qycb się handlem, zm n ie jszo n e  bydź  maią
o po łow ę od początku  roku  przyszłego . 
W  ogóle u k a z  ten  zapewnia nowe u ł a ­
twienia przem ysłow i , i nowe korzyści u- 
przyw ile iow anym  miastom morzu czarne«
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go. Rozporządzenia  "te atoli zgodne są z 
widokami , które  b y ły  powodem  do w y. 
dania  u rządzeń  dodatkow ych O g ie łd a c h ,  
zmierzających do skoncentrow ania  handlu 
po  m ias tach ,  aby ty m  sposobem pom no­
żyć k onsum pcyą  p łodów  ro ln iczych»  i o- 
gran iczyć  handel k r a m a r s k i , k tó ry  się 
znacznie ro zsze rzy ł  żadnego w ogóle nie 
zapewniaiąc pożytku.

—  Na rozkaz  M inisteryum sk a rb u  maią 
b y d ź  u tw orzone rozm aite  z a k ła d y  ek o n o ­
m ic z n e ,  czyli F o lw a rk i ,  w celu rozsze­
rzenia  upraw y krapu  , u rze tu  i innych  po­
żytecznych roślin. P o d o b n y  z a k ła d  iest 
i u?, od dawna w G ubern i!  Eka te rynosław - 
skiey n iedaleko  ludwisarni L u g a n ; szcze- 
golnieyszym  widokiem w .podobnym za ­
k ładz ie  iest usposobienie ch łopów  k o ro n ­
nych.

—  Nic-jfiki C asfellar  z ro b i ł  ważne do­
świadczenia względem udoskonalen ia  k rę ­
conego iedwabiu ( orgai»3 in ). Zapewniaią, 
że iedw ab P e r s k i ,  dobrze p rz y g o to w a n y ,  
w niczcin nie ustępuie W ło s k ie m u ; a p o ­
nieważ wywóz iego pozw olony  z o s ta ł ,  a- 
b y  przez to  ustalić Iransito  dla iedwabru 
P e r s k ie g o ,  i u ła tw ić  w K oukazkiem  u p ra ­
wę ¡ego , spodzie wad się przeto n a le ż y ,  
iż o tw orzy  się nowa g a łąź  h a n d lu ;  w y­
wieziono ioż naw et znaczną ilość iedwabiu 
m orzem . F a b ry k i  nasze zyskaią  zapewne 
n a  ulepszeniu iedwabiu i pom nożeniu  iego 
u p r a w y ;  są one naybliższe mieysca sprze-- 
d ą ż y ,  a rzecz  d o w iedz iona ,  i i  nic bar- 
dzirfy n ie  szkodzi p rzem ysłow i rękodz ie l­
n iczem u , iak  zakaz wywozu płodów  su ro ­
wy c l i , zw łaszcaa gdy^ich up raw a  może się 
z ła tw ośc ią  powiększać. —  W iadom o iż 
fab ryk i suk ienne  nasze znacznie się u d o ­
s k o n a la ły , chociaż wywóz w e łn y  pozw o­
lony .

•— N iek tó rzy  K apitanow ie  okrętów  kup iec­
kich  skarżą się iż nadzw yczay su row o się 
z niemi o b c h o d zą ,  czasem nayvet za d ro ­
b iazg  ia k o w y ;  ieżeli się to w istocie zda­
rz y ło  k ie d y ś ,  to  n iechybnie  s ta ło  się w 
brew  życzeniom Administracyi naywyższey, 
lub  z  n iep o ro zu m ien ia ; władza wyższa p ra ­
gnie  powściągnąć p rz e m y c a n ia ,  ile ty lko  
bydź  m o ż e , lecz n igdy  nie ma zam iaru  u- 
"/.ywać surowości p rzesadzone'y ; a zatem 
przedsięw ezm ie stosowne środki dla zapo- 
bieżenia te'y niegodności.

W Staw ropolu , w P row incy i  Kaukaz- 
k i e y , dnia 3.1. Lipca w p o łu d n ie  w cza­
sie naypięknieyszey pogody , nagle ze rw a ł 
się na wielkiey ulicy zw aney M oskiew ską, 
zakręt w iatru  czyli t rąba  c iem n a ;  B u r ­
mistrz miasta iadący  dróżką  p a ro k o n n ą  
p o iw a n y  wraz z w o ź n ic ą , uniesiony o k i l ­
ka  s ą ż n i , i mocno s t łu czo n y  z o s t a ł , a 
d różka  praw ie zupełnie  zgnuchotana. Szczę. 
ściem iż w mgnieniu  oka uspokoiło  się. bez 
z rządzenia  żadne'y inney  szkody. (D . P.J

z  R erlina  8 P a ź d z i e r n ik a .

—  K ró l  Jm ć ieszcze tprzed  swoim odia- 
zdem dozw oli ł  powszechney sk ła d k i  ko- 
ścielney przez K ato lików , na odbudow anie  
zgorza łego  Kościoła  S. P aw ła  w Rzymie. 
P o d łu g  rozporządzen ia  M inistra W yznań  
i Oświecenia można p rzesy łać  dobrow olne 
sk ładk i  do w ładz  B isk u p ich , maiących d o ­
zó r  nad ko llek tą  , P lebanam i i R/.ądzcumi 
K ościo łów .

*— 'ł 'u teyszy L ek a rz  d o k tó r  C aspar  w y ­
d a ł  dodatki do lekarskitiy s ta ty s ty k i ,  w 
k tó rych  okazu ie  -się powiększenie samo- 
boystw  w sm utney  progressyi. Z d arzy ło  
się bowiem w pięciu latach (o d  181J  do

1822 ) w Monarc-hii P ru sk iey  3860 $amo- 
hóyców , wynoszących 7 na 100,000 m ie­
szkańców. Od 1788 r. aż do 1797 b y ł  w 
Berlinie ty lko  ieden sam obóyca na 1 0 0 0  

z m a r ły c h ,  zaś od 1794 do 1808 iuż na  600 
zm ar ły ch  b y ł  ieden sam obóyca , a od 1813 
do 1822 na 1 0 0  p r z y p a d ł  ieden , tak  da­
lece. że na 1 0 0 , 0 0 0  ludzi zam ieszkałych w 
now ych czasach w Berlinie znalaz ło  się 
31 vsamobóyców. W  innych miastach stó- 
sunek  ten  ies ticszcze  n iepom yślnieyszy np. 
w L o n d y n ie ,  w P a ry żu  gdzie potrzeba  li­
czyć na 100,000 mieszkańców 49 samobóy- 
c ó w ; zawsze iednak zjawisko tak  uderza- 
iącego wzrostu samobóystw w przeciągu 
lat 50 iest godnem  uwagi. D o k tó r  Casjjai• 
wyłuszcza fizyczne p rzy czy n y  (czem u ż  nie 
i m o r a ln e ) k lim atyczne i atmosferyczne 
działania  , lecz upa tru ie  g łów ny  powód o- 
kropnęgo  wzrostu zabóystw wciągle powię- 
kszaiącem się piiaństw ie. Jakoż p o d łu g  ba­
dań p rzedsiębranych  przed kilku  laty , znay- 
dow ało  się tu 1525 sk ładów  wódek i p u ­
blicznych szynków , tak  dalece że miasto 
6550 p ry w a tn y c h  domów liczące ,  p raw ie 
co czw ar ty  dom ma szynk. Jeżli zważy­
my że na ulicach N iedźw iedzicy  i F f illiel- 
■rna gdzie się znayduią  celnieysze pałace  
i H o te le ,  tak  iak na  L ip s k i e j , r . a d k o  się 
szynk i n a p o ty k a ią ,  można sobie wystawić 
iakie icli m nóstwo w innych  częściach mia­
sta. Pow ód  tego nadużycia  na tem zale­
ż y ,  że każdy k o rz e n n ik ,  k tó rych  iest p e ł ­
no po wszystkich u l ic a c h , i liczne sk łady  
żywności, także wódkę szynkuią  i do do­
mów ią sprzedaią. L u b o  Policya  bardzo o- 
szczędnie nowe K onsensa  w y d a ie ,  i zaka­
zała  obnoszenia wódek na przedaż, p rze ­
cież znaydu ią  się ieszcze w wielu p ub li­
cznych mieyscach b u d y  i szynkownie a za 
bram am i w mieyscach rozryw ek  również 
liczne ins ty tu ta ,  w k tó rych  trunk i  zabiiaią- 
ce c ia ło  i u m y s ł  są wystawione na sprze­
daż. N a leża ło b y  życzyć aby  znaiome Hu- 
felanda pismo , k tó ry  g o rza łk ę  t ruc izną  n a ­
zywa , (to nic nie pom oże) w nowe'y w y­
szło  edycyi.

—  M ówią tu  mocno iż R ząd  zamyśla o- 
tw orzyć związki handlowe z prow ineyam i 
a m e ry k a ń sk ie m i , nie przyw iązuiąc iednak 
do tego ich uznania  w drodze d y p lom aty ­
c z n e j .  ( D . 4 . )

z F ra n k fu r tu  5 Paździ ernik '» .

Między osobliwościami lipskiego iarmar- 
ku na szczególnieyszą teraz  uwagę zasłu- 
guie wystawa tow arów  p łóc iennych  B ogu­
m iła  Schwegrichen. W siedmiu pokoiach 
i iedne'y sali wystawiono przesz ło  430 ga­
tunków  i prób p łócien  saskich, cwylichów
i adamaszków. N a adam aszkach w yrab ia ­
ne są w zory  bardzo  tra fne  z m i to lo g i i , 
h i s to r y i , b o ta n ik i ,  i t.. d. ,

—  Idą teraz D yliżanse  z R orschach  nad 
Jeziorem Boden w 74 godzinach do M edyo- 
la n u ,  i ty lko  .przez iedną  noc się iedzie. 
W k ró tce  wystawi ukończenie  s ta tk u  p a r ­
nego  na Lugo-rriaggiure także  i ku  T u r y ­
nowi i G enuy  szybki i w ygodny  związek. 
K o rzy s tn y  k ie runek  d rogi budu iącey  się 
od Arona do G e n u i , po łączony  z w ygodą 
parne'y żeglugi przyspieszy n iezm iern ie  
podróż  o d  brzegów ieziora Boden aż do 
śródziem nego morza.

—  O k rę t  pa rn y  z D over  do Calais w ic- 
dney sekundzie u p ływ a  15 stóp ; ter.iź- 
n ieyszy  zaś s ta tek  nu R enie  u p ły w a  7d 
stóp pod  w o d ę , a więc prędzey  niż ex tra -  
poczta ^27,000 stóp na godzinę). Z wodą 
polrzebuie  o k rę t  \  tego czasu, u lz i t  zatem

dwa r a z y  p rę d z e j  iak Baw arskie  gońce fi-' 
łą c e  T ercssy  (Theresienwiese) do mety bie'* 
gnąc. P rzew óz  tow arów  ze S trasburga  dd 
L on d y n u  , za pom ocą żeglugi parney, ty ‘ 
le dni teraz potrzebow ać b ę d z ie ,  ile da* 
wnie'y p o trzeb o w a ł  tygodni.
—  W zględem  oświecenia Zup solnych W 

B ertechsgaden w czasie bytności rodziny 
K ró le sk ie j  następujące podaią szczegóły* 
G łów na  szychta podziemna w t e j  kopalni 
(obeym uiąca 40,000 wiader łu g u  solnego)# 
za przybyciem  K ró la  Jm ć Bawarskiego» 
na dany  znak trzem a tysiącami lam p za* 
iaśniała  w linii ś l im ak o w ej ,  oko ło  gałe- 
ry i  zk to rey  2 do 3000 g łó w  ku głęlń 
sp o g lą d a ło ,  a z g łęb i  wV,nosił się kos* 
300 lam pkam i roziskrzony . W  górze Cy* 
ira  F. iaśniała ogniem bry lan to w y m . Skoro 
dostoyni podróżni do kopalni wstąpili, cała 
podziem na k ra ina  zatrzęsła się oglosem  
górników, W  itay! pocze'in zaśpiewano mars i  
cygański z opery Preciosa. Po  tym  iedynyW 
w swym rodzaiu w id o k u ,  górn icy  puścił» 
się w górę po schodach (375 wschodów), 
przeciągnęli p rzed  familią K ró le s k ą ,  i 
przez poblizką szyelitę udali się do Peters- 
berga. Dostoyni goście obeszli ga le ryą  do­
ko ła ,  27 ba łw anów  solnych  za jednym  ra­
zem prochem w ysad zo n o ,  a ło s k o t  ty m  
sposobem sprawiony, t rudno  opisać. S ko­
ro K rólestw o JJść opuścili kopalnią , gór­
nicy iuż stali p rzy  wyyściu w porządnych  
szeregach uszykowani. W  krotce wszedł 
x ię ż y c , i stosy drzewa palić się zaczęły  
W sp an ia ły  b y ł  widok z 60 ogniów u ło - 
żoney Cyfry M. fM axym ilian )  przed gó­
rą  W alzm an , prawie o milę od zam ku go­
re ją c e j .

■i Hzyuiu 24 W rześn iu .

—  K ilka  uwięzionych n iedaw no osób u- 
wolniono. Pom iędzy  temi znayduie się 
przyiaciel Targhin iego  , k tó ry  ran iony  b ę ­
dąc przez tegoż d a ł  pierwszy powód do 
odkrycia  sp isk u ,  a po wyleczeniu z ran  W 
szpitalu della Consotazione, sam uw ięziony 
zos ta ł  : następnie  nieiaki Malleoli uieżdża- 
iący konie  , k tórego wówczas za bardzo  
winnego poczytyw ano. Natom iast ci k tó ­
rzy  w czasie pierwszego w y k ry c ia  spisku 
pierzchnęli, ohirurg  M ontana7i i lekarz  Ca- 
vallini , teraz uwięzieni zostali. W szyscy  
prócz Xięcia Spada , osadzeni są w więzie­
niu tak zwane'm Carcere nuove p rzy  ulicy 
G iulia. Process wiedzie szacowany powsze­
chnie Assessor wyższy policyi Leggieri, pod  
p rezydencyą  G uberna to ra  w przy tom ności 
trzeciego c z ł o n k a ; wszystkich trzech sam  
Oyciec S. w y b ra ł  i przysięgę od nich ode- 
p ra ł .  Dla tego nie m ogą bez nadw erężenia  
przysięgi naydrobn ieyszey  okoliczności pro* 
cessu n ikom u wyiawić. N ad  X ięciem  Spada 
lituią się poniekąd  ; iest bowiem zrodzony 
z m atk i przez całe  życie nieiakie o b łą k a ­
nie cierpiącey, k tóra  naw et z tóy przyczy- 
ny u m a r ł a , a nadto  sam czasami tem 1* 
nieszczęściu podlegał.  Osadzony on iest w 
zam ku S. A nio ła  , ma wolność po parę  g0- 
dzin codziennie przechodzić się po ogrodzi® 
ta m te y sz y m , a naw et widywać się, z kre- 
wneini.

—  Proces» węglarzy (C arbonari)  R a w e ń -  

skich iuż ukończony. Akta dość gruby 
tom sk ład n ią ;  iest 400 obwinionych . K il '

, ku na śm ie rć ,  kilku  do g a le r ,  a n«yw,$" 
ks/.a część na k ilko le tn ie  więzienie skaz3"

W ia d o m o ś c i  z Orecyi*

—  O chłonię to  w K onstan tynopolu  z o*

I
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łn w y  7.rząd7.one'y przybyciem  na Archi* 
^)elag eskadry  Amerykańskie 'y  ; p rzek o ­
nano się bowiem że te okrę ty  nie maią 
niepr/.yiacielskicli zamiarów i ty lk o  na 
chwilę od łączone  zos ta ły  od eskadry  Ame- 

' rykańsk iey  na m orzu  Śródziem nym . Do- 
wódzca A m erykański w Arcliipelagu zaspo­
k o i ł  zupe łn ie  Portę.

—  Gdy z iedney  s trony  rząd  turecki 
'pokłada  całe  swoie zaufanie w in ternun- 
c ju s z u  A ustryackim  i w ypełn ia  iego ży- 
czania , z d rugiey pokazuie nieufność P o ­
s łow i f ra n c u z k iem u , z powodu iż tenże 
nie d a ł  m u  zaspakajających odpowiedzi 
względem wielu officerów francuzkicli , 
będących w służbie  greckie 'y , i posiłków  
k tó re  oni G rekom  dawaią. Lecz wysoka 

'  P o r ta  jeszcze więcey zawzięła się na Pana  
T u r n e r , sprawuiącego irUeressa A ngli i ,  k tó ­
ry  te ras  znayduie  się w po łożen iu  bardzo 
niepiv,yiemne'm.

N iedaw no wezwany b y ł  na konferencyą 
do Reis - E fendego , k tó ry  iest m iany  za 
człowieka um iarkow anego  i lubiącego zgo­
dę , lećz k tó ry  na ten  raz p rz y ią ł  Pana  
T u rn e r ,  przez swoiego t łu m a c z a , w w y ra ­
zach dosyć p rzykrych ,  i w ym aw iał mu p o ­
stępowanie n ieprzyjacielskie Anglii w spo­
sobie gorzk im  i do tk liw ym . Mówią iż mu 
ośw iadczył osobiste nieukontent.owanie W . 
S u ł ta n a  z iego postępków, i ża to że za­
wsze odpowiada , iż K ró l  angielski nie m o­
że zabronić  A nglikom  nieść pom ocy do 
G r e c y i , lecz że sum zachowa ścisłą  n e u ­
tralność.

D odaią  że Reis - Efendi wymaw ia ł  Panu  
T u r n e r , iż to wszystko z p raw dą  się nie 
z g a d z a ło , że W. S u ł tan  m ia ł  dow ody iż 

G u b e r n a to r  wysp Jońskich , A d m ira ł  an ­
gielski na m orzu  Sródziem nem , dowódzca 
eskadry  angielskie'y na A rch ip e lag u , i kom - 
inodor H am ilton  dopomagali powstańcom 
Wszelkiemi sposobami ze szkodą wielką 
T u rk ó w ;  że takie obeyście się nadw eręża­
ło  zasady n e u tra ln o śc i ,  i czyn iło  gab inet 
londyński w spólnikiem  b a n tu  greckiego ; 
że nakoniec , g d y b y  nie s tarano się p o ło ­
żyć końca tym  nieprzyzwoitościom , W y ­
soka P o r ta  b y ła b y  przym uszona obeyśdź się 
po nieprzyiacielsku z Anglią.

Mówią że Pan  T u rn e r  odpow iedzia ł fieis- 
Efendemu,szczegó 1 nie'y na ten ostatni punkt, 
» wielką śmiałością, ¡ o ś w ia d c z y ł ,  że T u r-  
cya winna by ła  nieraz Anglii swóy byt, i że 
Anglia nie da się straszyć pogrożkam i w y­
so k ie j  Porcie .

Zapewniaią że po te'y rozmowie podano 
Panu  T u rn e r  notę napisaną z u m ia rk o ­
waniem , w któfe'y wysoka P o r ta  żąda o d ­
w ołania  G u b e rn a to ra  wysp Jońskicli,  A d­
m ira ła  N eale  i K om m odoru  H am ilton .

(E t.)
■— Gazety  hydryock ie  do dnia  12 S ie r­

pnia nowego ka lendarza  , oprócz k ró tk ie ­
go wspomnienia o dwóch m a ło  znaczą­
cych  bitwach zasz łych  dnia 4 Sierpnia z 
Białym korpusem  złożonym  z Eg ipcyan  i 
A lbańczyków , k tó ry  chc ia ł  żywność zbie­
l ę  na równinie  K ariteny , nie donoszą o 
Wojennych w ypadkach  nu pó łw yspie  lub

morzu. G odnem  iest uwagi , iż w ża- 
r' n yni num erze hydryockiey  ga/.ety nie mu 
,luyninieyszey w zmianki o akcie tymcza- 
*°weg0  rządu  w Napoli di 11 omaniit wzglę­
dem opieki angielskiey ; lecz za t o ,  4 » 
*«st rzeczą n a d e r  zadz iw ia jącą ,  znayduie  
Sle w num erze  137 z dnia 5 Sierpnia  p r o ­
s t a c y  a obudwóch deputow anych  francuz* 

lc‘i i am erykańsk ich  Ph ilhellenów  (lioche  
^ a$hinotoń) z następującymi wstępami.

»  Z H y d ry  dnia 5 Sierpnia: „  B iega tu 
od kilku  diii z r ą k  do- r ą k  w kopii przed 
stawienie Jrancuzkiego Je n e ra ła  Hoche i 
A m erykan ina  P an a  W  ashingtona  do sza­
now nego D y re k to ry a tu .“

„  L ubo  t ru d n o  nam będzia uwierzyć , 
aby  p o d łu g  zwyczaiu i po rządku  uobycza- 
ionych lu d ó w , podobnego  rodzaiu  pismo 
m a g io  bydź w przyzw oitym  sposobie p o ­
dane rządowi, od mężów k tó rzy  wprawdzie 
są znakomici i w każdym  względzie godni 
powszechnego szacunku , lecz z resztą  nie 
posiadają żadnego cha rak te ru  politycznego 
ani d y p lo m a ty zzn eg o ; i lubo aż do tey 
chwili n ieprzekonan i iesteśmy urzędownie 
o wiarogodności tego p ism a ,  przecież po 
czy tu iem y sobie za obowiązek umieścić 
go w na szey gazecie , aby  się nasi czy­
telnicy nie żalili , że ich zostawiamy w 
zupełne'y niepewności w zględem obecnych  
w ypadków  w Grecyi.“

„  Jeżeli w istocie podobne  pism o po­
dane b y ło  do D y re k to ry a tu  a rząd  uzna 
za rzecz po trzeb n ą  na nie odpow iedzieć , 
p r z y rz e k a m y ,  skoro ty lk o  odpow iedź doy* 
dzie rąk  naszych , zaspokoić ciekawość n a ­
szych czyte ln ików .“
— Je n e ra ł  Rochu, łączn ie  z P anem  W a­

shington u d a ł  się do  Ibrah jm a B a s z y , w 
celu proponow ania  m u zawieszenia broni; 
nie wiem y iednak , czyli to czyn ił  ze s t ro ­
ny  greckiego n a ro d u ,  czyli iego części, 
lub  w imieniu ph ilhe lleńsk iego  to w a rz y ­
stwa. Basza nie p r z y ią ł  tey  p ro p o z y c j i .

(D . A .)
—  Lis ty  z K ons tan tynopo la  donoszą o 

nowe'y wyprawie powstańców przeciw ko 
wyspie K an d y i ,  k tó rz y  mieli opanować ska­
listą  wyspę C arabusa  , i m a łe  miasteczko 
K issam o, oboie na pó łnocno  • zachodnim 
cyplu  wyspy. W niek tó rych  listach wysta 
wiaią ten  c a ły  p raedm io t  iakoby  część K an- 
dyotów w*ięło się świeżo do broni przeciw ­
ko T u rk o m , a pom ien iona  w ypraw a , k tó ­
rą  podaią  na  1,500 ludzi , b y ła  w ys łana  
% H y d ry  na  pom oc pow stańcom . W kró tce  
musi się wyiaśnić iak się ma rzecz ca ła . 
Nie zbywa w K o n s tan tynopo lu  podobnie  
iak i w każdey inney  stolicy na fa łszy­
wych i przesadzonych  wieściach.

I tak  p rzy  odeyściu ostatnie'y p o c i ty  w 
dniu 1 0  V\rześnia, m niem ano  powszechnie 
w K onstan tynopo lu  i g ło sz o n o ,  że T u rc y  
odstąpili od oblężenia Messolongi naw et ze 
s trony  lądu, że się A lbańczykow ie  ro zp ro ­
sz y l i ,  a Reschid basza co fną ł  się aż do Ar- 
ty. T ym czasem  pod ług  listu z K orfu  z d.
12 W rześn ia ,  mieysca tak  b liskiego tym  
w y p a d k o m , t rw a ło  wciąż oblężenie Mes- 
solongi ze s trony  l ą d u ,  naw et po oddale­
niu  się tu reck iey  f lo t ty  z wód tam te jszych .

(D . )
—  P o d łu g  nayswieższy cli wiadomości z 

dnia 16 Września odeb ranych  w W iedniu  
przez gońca , o trzym ano  tam w pierwszych 
dn iach  tego miesiąca w iadom ość ,  że Ibra- 
hiui Basza w yruszy ł  z 2,000 woj ska na p o ­
łu d n ie  p ó łw y s p u ,  mówią że do M o d o u ,  
dla przyięcia tamże spodziewanych z Ałe- 
xandry i  p o s i łk ó w ,  m ających się sk ładać 
Z « , 0 0 0  ludzi. T n p o l izza  została osadzoną 
0 , 0 0 0  egipskiego w o j s k a ,  i związek p o ­
między tein miastem a po łudn iow ym i tw ie r­
dzami b y ł  zupe łn ie  wolny. /

R ząd  powstańców w N apoli  m ia ł  nako- 
niec postanow ić, aby  obudw óęh w brew  k a ­
p i tu la c j i  za trzym anych  b u sz ó w , A lego j 
S e l im a ,  wymienić za s j n a  Beja M aiuy  i 
znanego kap itana  J a t r a k o ,  którzy, przy 
wzięciu N aw arinu  dostali się w moc E -  
gipcyan.

Zresztą p rzy  od e jśc iu  tych ostatn ich  
wiadomości z K ons tan tynopo la  dnia 16 z. 
m. p rzekonano  się zupe łn ie  o bezzasadno­
ści puszczoney tamże poprzedn io  wieści 
względem stanu rzeczy przed M essolongi; 
o trzy m a ła  także  P orta  wiadomość o p rzy ­
byciu  w dniu  13 Sierpnia K ap u d an a  baszy 
z sworą i lo t tą  do A lexandry i .  (T), ¿4,}

t. M adrytu 21  W rsea itia .

(Z  l is tu j  —  K ró l  i iego rodzina są 
zawsze w Suint J ldefonse i zostuią w zu p e ł ­
ne'm zdrowiu.

Zapewniają że w b iórach m in is te r ium  
pracuią  nad redakcyą  p lanu  K onsty tu cy i  
powzk'te'y zarazem z K o n s ty tucy i  lrancuz- 
kie'y i z K onsty tucyi dawnych Kortezów. 
Zidiiie' się także  iż duchowieństwo uczyn i­
ło b y  wielkie dfiary dla podzw ignien ia  k re ­
dytu  publicznego.

— C zęstokroć uw aża łem  iak n iedok ładn ie  
d o n o s i ły  dzienniki francuzkie o buncie  
Bessiera. Sprostow anie  ich b łędów  n azb y t  
by  mi w iele czasu z a b r a ł o , lecz nie mogę 
się w strzym ać od wystawienia p raw d y  na­
przeciw k łam liw y m  szczegółom  p rzes łan y m  
gazecie C odzienućy, p rzez  iey ko rrespon-  
denta , i umieszczonym  w iey num erze z  
dnia 7 W rześn ia ,  pod a r ty k u łe m  i. M a d r y ­
tu , o więzieniu i śmierci Ernpecinada. K o r ­
responden t tak  pisze : „  Nieszczęśliwszy n i­
żeli Riego, Em pecinado nie b y ł  w yrw any  
z rąk  p o sp ó ls tw a ; zam knię to  go w wię­
zieniu i okuto. M ała  k ra tk a  k tó rę d y  
św iatło  przechodziło  b y ła  od u l icy  w ta- 
k ie y  w y so k o śc i ,  że każdy go w idział,  znie­
w aża ł  i wszelkie nieczystości r z u c a ł  n a  
niego. W  niedzielę wsadzano go w k la tkę  
na um yśln ie  zrob ioną i wystaw iano  na nay- 
w iększy u p a ł  wśród r y n k u ; p rzy w iązan y  
b y ł  w p ó ł  nogi i rzucano  m iód n a  iego 
c i a ło ,  d la  ściągnięcia n a jo b rz y d l iw sz y c h  
ow adów .“  *

Pie'rwsze tw ierdzenie  iest  przesadzone 
drugie  zaś iest g ru b y m  fałszem.

Oto iest istotna praw da względem Em - 
pecinada. T e n  naczelnik  s tronn ic tw a  w sła ­
w ił się pod czas w oyny  o n iepodleg łość ,  i 
równie b y ł  g r o in y  F ran cu zo m  iak mieszkań* 
com kraiu . D opuszcza ł  się srogości wzglę­
dem p ie rw s z y c h , względem drugich  zaś 
wszelkiego rodzaiu zdzierstw i uciemiężeń.

P o d  rządem Kortezów pow ró c i ł  do d a ­
w n e go  rzem iosła  i zb ro j  ną ręk ą  p rzeb iega ł  
K a s ty l ią ,  E s trem adurę  i inne p ro w in c y e ,  
a wszystkich roialistów k tó rych  ty lko  
s c h w y t a ł  m o rd o w a ł  bez litości i różn icy  
płci i wieku. N adew szystko w Roa, w swo­
im o jc z y s ty m  kraiu , naywiększe o k ruc ień ­
stwa pope łn i ł .  C ałe  fainiliie w yrżnąć  ka­
z a ł  a d o m y  ich »rabować i spalić. P o  za­
wieszeniu bron i,  o M órem  rów nie iemu iak 
innym  wodzom d o n ie s io n o ,  nie p o p rzes ta ł  
swoich gwałtów. Z a b ó j s tw a ,  r a b u n k i  i 
pożary , b y ły  ostatnicnii dziełmi te g o ,  k tó ­
rego chcą te raz  wystawić iako ofiarę des­
po tyzm u m inis teryalnego . R oa i Caceres 
d ług i  czas pam iętać  będą o Empeciuadzie.

Gdy go opuścili żo łn ie rz e ,  zezw olił  na­
reszcie na poddanie  s ię ,  lecz j r z e z  d ług i  
czas o kazyw ał zam ysły  nieprzyinzne. M ie­
szkańcy R oa, gdzie szukał s c h ro n ie n ia , 
p rsypoiji inaiąc  sobie liczbę olinr k tóre  p o ­
św ięcił swoiey zemście , i obawiaiąc się że 
ieżeli nowe stronnic tw o zbierze s o b ie , no­
wych gw ałtów  dopuszczać 'wę b ęd z ie ,  ści­
gali go iako niebezpiecznego i n iezb łaga -  
nego n iep rzy jac ie lu ; schwytali go i zapro­
wadzili do T o l o z y , gdzie żądali aby go 
pod sąd o d d a n o ,  co też o trzym ali.
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P roces  przeciw n iem u wywiedziono p rzy  
k o ń cu  ro k u  1823 , a chociaż chcia ł  z as ła ­
niać się k a p i tu la c ja m i , którer sam zg w a ł­
c i1' ,  sl -/.o i ] na Mtileic.

j .  .rlnakźt: iego <-xekueyą przez długi czas 
odw łóczono. M ieszkańcy Roa postrzegłszy, 
iż zam iast potwierdzenia  w yroku na E m p e­
c in a d a ,  us i łow ano  u ła tw ić  mu uc ieczkę, 
ośw iadczy li :  że sami sobie .spraw iedliw ość 
w ym ierzą  , ieźli ieszcze te usiłow ania  po- 
trw aią .  R ozią trzen ie  umysłów^ co raz  się 
więce'y w zm agało  i p rzyznać p o t r z e b a , ze 
lud, zawsze do ostateczności posuwaiący się 
w p rzyw iązaniu  i \W nienawiści, dopuśc ił  się 
względem niego n a d u ż y ć ,  k tó rych  spra­
wiedliwość i ludzkość pochwalić nie może. 
R y ł  zn iew ażony, zelżony, zag rożony ; lecz 
to  fa łsz  i e s t , aby przeciw  n iem u dopu­
szczano się ta k  wysilonego o k ru c ień s tw a ,
o iak im  mówi K orresponden t gazety  Co- 
d z ie n n e y ;  nie ma ani s łow a prawdy w ie­
go tw ierdzeniu .

P rz y d a m  że gdy Em pecinado b y ł  s t r a ­
cony, wściek łość  namiętności zupe łn ie  się 
uspoko iła  i zapom niano naw et o zb ro ­
dniach iego. (D r. bl.)
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—  P a r la m e n t  zos ta ł  odroczonym  dale'y 
od  dnia 1. L is topada  aż do 5. S tycznia 
1826 r.

—  T im es  mówi iakoby się rozeszła  wieść 
iż na tayne'y radzie  odbyte'y dnia 30. W rz e ­
śnia p o s tan o w io n o , aby p rzez  proklam a- 
cyą  zakazać przedsięwzięcie Coclirana do 
Gi»ecy i.

—  N udzw yczayna gazeta z Calcutta z 14 
K w ietnia , doniosła  nam  urzędownie o wzię- 
« iu A rra k a n u .  T a  ważna wiadomość znay- 
duie się w depeszach Jen e ra ła  M orrissona z 
dnia 2 Kwietnia .
—  Dzi* 'odebrano  następuiącą wiadomość: 

(1lio Janeiro  28 Lipca.J Cesarz pow ie rzy ł  
m inisterstwo spraw zew nętrznych P an u  
L in g  Jose Carwaho Lem elle  i po lec ił  mu 
umawiać się z P. K aro lem  S z tu a r t  ointeres- 
sach pow ierzonych ostatniemu. R ozm aite  
K onferencye  iuż n as tąp i ły  m iędzy leni i 
dwoma m inistram i i w sku tku  onych  o d ­
b y ło  się siedem narad. M niemnią że z 
nich w krótce pom yślny  rezu lta t  w yniknie .

—  Jeden  ż dzienników porannych  um ie­
śc i ł  lis ty  z B io - J a n e i r o  w k tó rych  dono« 
szą że zgodzono się na p u n k ta  następują , 
ce m iędzy P o r tu g a l ią  i Brazylią.

K ró l Portuga lsk i  u/.naie n iepodległość 
Brazylii  nadaiąc iey oddzielne zgrom adze­
nie prawodawcze. P rzy b ie ra  ty tu ł  K ró la  
P o rtuga li i  i Cesarza Brazylii.

N adaie  te ra ź n ie jsze m u  Cesarzowi ty tu ł  
wieczystego obrońcy , lecz t y tu ł  K ró la  P o r ­
tugalii  i Cesaran Brazylii  przybierze  do­
p ie ro  po  śmierci oyoa swego.

P ortuga lia  p rzyym uie  bez ograniczenia 
cukier  i kawę z Brazylii  a Brazylia na- 
wzaiem wina i sól Portugalii .

Brazylia  m iała  zapłacić P ortuga li i  dwa mi­
liony  funtów szterlingów za uznanie swoiey 
n iepod leg łości , lecz ten  p u n k t  s t a ł  się 
p rzedm iotem  ważnych zarzutów, k tóre  b ę ­
dą poddane gabinetowi Londyńskiem u.

Zdaie się że própozycye posła  angiel­
skiego będą przyięte . N.«ywiększa t r u ­
dność zachodzi w sk łon ien iu  Cesarza aby 
o św ia d c z y ł ,  *.e w ładzę  swoię posiada na 
m ocy zezwolenia K ró la  Jana.

—  P o d łu g  najśw ieższych  listów (5 .  S ie r­
p n i a )  z R io - J a n e i r o ,  P. S tu a r t  m ia ł  do­
znać  trudności k tó rych  się przy  naradach  
wcale n ie sp o d z iew a ł; są d z o n o ,  że n ie­

zwłoczne urzędowe uwiadomienie ukończy 
niepewność publiczności. Inne p i s m o  ztam- 
tąd  odebrane z ap ew n ia , że L o rd  Cochra- 
ne zw ierzy ł  się iednem u z swoich tam tey- 
szych p rz y ia c ió ł ,  ż e ,  dopóki teraźnieysi 
M inistrowie będą  na sterze rządu  , niepo- 
wróci w służbę do Brązy lskie'y flotty.

( G .B . )
— O debra liśm y wiadomość o noweni od- 

kryoiu  w Afryce ś rodkow ey, k tó re  w kró t­
ce obszernie'y opisane'm będz ie ; cóżkol- 
wiek bądź, następuiący zarys  zaostrzy  cie­
kawość czytelników.

W  ciągu swoie'y ostatniey w ypraw y do 
tey  części św ia ta ,  ina ior  C lapperlon  i p u ł ­
kow nik  D enham  doszli do k ra iu  i z n a jd o ­
wali się przez k ilka  ty godn i w stolicy na­
rodu , k tó rego  obyczaie i historya zwraca 
uwagę Anglii a naw et całego w y k sz ta ł­
conego świata.

P odróżn i znaleźli ludzi cZ&rnych, lecz 
nie by li  to  negrow ie  p o d łu g  wyobrażenia 
iakie przywięz uiertiy do tego w yrazu , po­
nieważ m aią  d ług ie  w łosy  i piękne rysy 
tw arzy. L ud  ten  iest w posuniętym  sta­
nie cyw ilizac ji .  P ód różn i  angielscy na- 
dewszystko z n a jd o w a l i  się na rewii 7,000 
iazdy  podzielonej’ na -regularne p u łk i  i 
o k ry tey  zup e łn ą  zbroią. Sześć t j s ię c y  
m ia ło  praw dziw y  k irys  p ierw szych ry c e ­
rzy  norm andzkich  , a co dziwnie'ysza tysiąc 
uzbroionych b y ło  całkowicie  na  sposób 
dawnych Rzym ian .

Okoliczność ta b y ła  powodem  rozmai* 
tych  wniosków i w yznaiem y że zastano* 
wiwszy się nad w ykszta łcen iem  i m iękko­
ścią obyczaiów przyp isyw aną  tym  lu ­
dom, nad; w ylw ornością  domów i t. d. ie- 
dne'm s łow em , n ad  zu p e łn ą  różnicą  m ię­
dzy ninfi a wszelkiemi innemi ludam i od-^ 
k ry tem i wew nątrz  Afryki, tego kra iu  zwa­
nego M a lk ą  potworów  , mocne n u m y  po­
d e j r z e n ie ,  że to iest szczątek dawne'y lu ­
dności N u m id ó w , to iest tych  pokoleń, 
k tóre  przez d ług i  czas walczy wszy z P a ń ­
stwem rzym sk im  i służywszy mu pote'm, 
m usia ły  nareszcie  schronić  się do pus tyń  
w środek A fryki po, upadku Państwa.

S zw ad ro n y  te w y s taw iły  zapewne Panom  
C laperton  i D enham  nayw iernieyszy obraz, 
iaki tegoczesne oko widzieć zdo ła ,  legionów 
J u g u r ty  a może i Annibala.

Zbroia  iest w yrobiona w naylepszym  s ty ­
lu sztuki i m ożnaby  te ubiory  rzym skie  
poczytać za przedm io ty  o d k ry te  w H e r k u ­
lanum lub P o m p e i , ieżeli podobna w yo­
brazić sobie praw dziw e an tyk i  wyrobione 
z całe'm wy kończeniem  świeżey pracy.

W iadom o Że ieden z tych dwóch p o d ró ­
ż n y c h ,  w y iecha ł  znowu do tego dworu 
czarnego. (N ew -'/ irnesj.

—  P o d łu g  p o d a n ia ,  udzielonego w M an­
chester  przez L o r d a - M a jo r a  tow arzystw u 
w sp arc ia ,  o l r ty m a ło  zasiłek  od 5 do 15 
f. s. 163 w łoskich  a 74 hiszpańskich zbie­
gów na zapomogę ich w yiazdu z A ng li i ;  
większa część z nicłi ud a ła  się do am ery­

k a ń s k ic h  k ra ió w ; 25 o trzy m a ło  posady w
Grecyi. Rząd wspiera na czas n ieog ran i­
czony 2 0 0  p rzeszło  Hiszpanów, k tó rzy  przez 
to  nie są K om itetow i ciężarem. L iczba 
znayduiących się na liście wsparcia w yno­
si 54- H iszpanów i 8  W łochów .

—  W  Anglii w yrab ia ią  teraz O pium  z 
m a k u ,  w tak  dobrym  gatunku  iż ie d ro ­
ż e j  p łacą  iak wchodnie.
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H ra b ia  R uppin  z synem swoim zwiedził 
rękodz ie ln ią  K ró leską  Gobelinów.

D os toyny  podróżny  uderzony  b y ł  wido* 
kiem ulepszeń zaprow adzonychjod czasu ialc 
ostatni raz  zw iedził  ten zak ład , i oświadczył 
to  k i lkok ro tn ie  P . B aronow i des Rotours 
adm inistra torowi te'y wspaniałe 'y fabryki.
—  M onitor  nastepuiące zawiera szczegó­

ł y  tyczące się stanu L ikw idacyi w ynagro­
dzenia E m ig ra n tó w :  Do 1. b. m. nadeszło 
do prefektów 10,302 podań  o w ynagro­
dzenie. D yrek to row ie  ek onom iy  n a rodo­
wych wj-gotowali 7394 świadectw , z k tó ­
ry ch  2572 zupe łn ie  w ylegitym ow anych do- 
szjo  rąk  M inistra S karbu . Z tych  791 
p rzes łan o  do Kom m issy i l ikw idacyyne 'y , 
a ta uzna ła  iuż 415 które  wystawiaią sum ­
mę 21,494,202 ir. 54 cent.
—  Pew ien  Dziennik  dz iw ił  s ię ,  że pi­

smo Gwiazda, pochwala zaprowadzenie we 
F ran cy i  Kollegii w yższych nauk duchownych  
a p rzygania  K ollegium  ß lo zo ficznem u  N i­
der lan d zk iem u .u  Ł a tw a  na to  odpowiedź, 
mówi Etoile ; pochw alam y K olleg ium  du­
chowne z przyczyny , że iest zdolne p rzy ­
nieść n a jw ię k sz e  korzyści d l a r e l i g i i ,  w y­
nosząc do znam ien itego  stopnia nauki po* 
trzebne dlichownym. Zresztą  In s ty tu t ,  łl 
k tó rym  m o w a , iest [zupełnie  duchow ień­
stwu poświecony i nie ma obawy aby tam  
zaprowadzeni bydź mieli n iewłaściwi Pro- 
fessorowiei Nie można posądzać R ząd u  
f ran cü zk ieg o , aby chc ia ł wpaiać w mło* 
dzież uczucia przeciwne religii k a to l i c k i e j
i chociażby to chc ia ł  u c z y n ić 4 sani plart 
Kollegii do wyższych nauk  duchow nych 
tem u się sprzeciwia/*

„Inaczej-  ljfecz się tńii % Kollegium ii* 
lozoficznem Niderlandzkie’m ä iegoi p rzeJ 
znaczeniem nie iest poświęcić się poprawie 
nanki duchowieństwa i zdaie się przeci* 
wnie żeby cheiano zaprowadzić tam  nie­
ład  przez pomięszanie rozm aitych timieię* 
tn o ś c i , obcych zupełn ie  pow ołan iu  du* 
c liow nego, i k tó re  nie m aią żadne'y ttży- 
teczności dla osób dla k tórych  są zapro* 
watizone. Jeszcze i tę niedogodność wi* 
dziemy w K ollegium filozolicznem Nidcr* 
ln n d z k ie m , że nic nas nie przekony wa o 
prawowierności uczyć tam maiących Pro- 
fessorów. “
—  M argrabio d ’ A rb a u d ,  Prefek t D ep ar­

tam en tu  C o te -d ' O r ,  o g ło s i ł ,  iż z p o czą t '  
kiem S tycznia  1826 r. T ow arzystw o Ognio* 
we udzieli dwie nowe p o m p y  ty m  ok ręJ 
g o n i ,  k tó re  najw ięce 'y  okażą p rzy s tęp u !) '  
cycli do tegoż tow arzystw a.

T eraz  zaś iednę taką  do s ta ł  ok ręg  de 
Couchea, w obwodzie d’ j iu tu n .  T e  pom­
py daią o czterdzieści k roków  wodę za po­
m ocą czterech l u d z i , i o pięćdziesiąt za 
pomocą sześciu. D o pom py  dodane zosta­
ł y  t rz y  bosaki do rozbiiania ś c ia n , dwa­
dzieścia pięć wiader skórzanych do nosze­
nia w ody w koszach ło z o w y c h ,  i N auka 
pom  piarska.

P re fe k t  d o d a ł , że gdy  ok ręg  otrzym* 
w nag rodę  iednę taką  p o m p ę ,  będzie móg^ 
u tw orzyć  p lu ton  pom piarzy.

—  F erra n d  - P agin ier  , R e k to r  A kadem ^ 
w T u lu z ie ,  u m a r ł  tamże dnia 23. zeszłe" 
go m ies iąca ,  po krotkie 'y lecz g w a ł t° '  
wne'y chorobie.

—  ,, K u ryer  fra n c u zk i  u t r z y m y w a ł  śv*>e” 
ż o , że powaga i zdania L eibn itza  n ie *ta* 
nowi nic w m atery i  k a to l icy zm u , g^)^ 
wczasie p o by tu  swoiego w P a r y ż u ,  11,6 

c h c ia ł  się nawrócić do religii k a to l i c k i e } '  
W zyw am y K u ry e ra  ażeby odczy ta ł  
stern teologii tego W ielkiego C z ł o w i e k a ,  0 

przekona się że ta książka iest o s t a t « 1® 

dzie ło  Leibn itza  , a zate'm p ó ź n i e j s z a  0  

iego poby t u  w Pary żu. “ ( E t . )


